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Roczne Walne Zebranie Związku Gmin Woj. Śląskiego
od b yte  w  ratuszu  m iasta  K atow ic na dniu 20. k w ie tn ia  1931 r.

IX W alny Zjazd Zw iązku Gmin Woj. Śląskie­
go  zagaił k ró tko  po  godz. 11 -tej p rzew odniczący  
za rząd u  p. prezydent Dr. Kocur, w itając  przybyłych 
gości, a m ianowicie przedstaw icieli w ładz państw o­
w ych : p. naczelnika W ierzbiańskiego (w zast. p. 
W ojew ody) i Dr. Schoenow itza, przedstaw icieli w ładz 
u staw o d aw czy ch : p. w icem arszałka K ędziora (w zast. 
p. M arszałka Sejmu SI.) i p. posła Dr. D ąbrow skiego, 
pp. rad có w  woj. Michatza, P ietrzaka i Płonkę, p rzed ­
staw iciela W ydziału Pow iatow ego w  K atow icach 
p. dyr. P ieruńczyka (w zast. p. starosty  Seidlera) 
o raz  przedstaw iciela W ydziału Pow iatow ego w  Tar­
nowskich G órach  p. dyr. Buczka (w zast. p. s ta ro ­
sty Bocheńskiego), dalej w icedyrektora  Zw iązku 
Miast Polskich w  W arszaw ie p. Pastuszyńskiego, 
przedstaw icieli p rasy  miejscowej, wreszcie w szyst­
kich delegatów  miast i gmin śląskich.

Porządek  o b rad  w alnego zebrania, opubliko­
w any  w  nr. 6 „O rędow nika Sam orządu", przyjęto 
ze zm ianą pod  p. 8., k tó ry  zastąp iono  uzasadnie­
niem przygo tow anych  rezolucyj na w alne zebranie.

Sekretarzem  w alnego zebrania w ybrano  p. p o ­
sła burm. Koja.

Syndyk Związku, p. Kuhnert, odczy ta ł p ro tokół 
z ostatniego w alnego zebrania, k tó ry  bez zmian 
przyjęto.

Potem w ybrana  komisja m andatow a w osobach  
pp. Sitki i Kośmy stw ierdziła listę obecnych i peł­
nom ocnictw . O gółem  w  o b radach  wzięło udział 
113 delegatów , z tego 23 delegatów , reprezentują­

cych 14 miast i 90 delegatów , reprezentujących 80 
gmin wiejskich.

Następnie syndyk p. Kuhnert zdał w  imieniu 
Zarządu roczne spraw ozdanie  z działalności Zw iąz­
ku za rok 1930-31, w ydrukow ane w  nr. 7 „O rędo ­
w nika Sam orządu" z dnia 10 kwietnia 1931 r.

Po nim zdał roczne spraw ozdan ie  kasow e 
skarbnik Związku, p. burm. Bienioszek, w ydrukow a­
ne rów nież w  nr. 7 „O. S."

Pan nacz. gm iny Broił odczy ta ł spraw ozdanie  
komisji rewizyjnej w raz  z wnioskiem  o  udzielenie 
skarbnikow i i zarządow i absolutorjum .

Spraw ozdan ia  co do  czynności zarządu  i skar­
bnika p o d d a ł P rzew odniczący  pod  głosow anie, p o ­
czerń jednogłośnie udzielono absolutorjum  za rząd o ­
wi i skarbnikowi.

Następnie skarbnik przedstaw ił prelim inarz bud ­
żetow y na rok 1931-32, k tó ry  jednom yślnie p rzy ­
jęto tak  w  dochodach  jak i rozchodach  na sumę 
39.100 zł.

Do p. 7. w ybrano  ponow nie do  komisji rew i­
zyjnej pp. radcę  Grzesia z Król. Huty, nacz. gm iny 
Polaka z Św iętochłow ic i Broiła z W ełnow ca.

Do p. 8. p. prezydent Spaltenstein w  dłuższem 
przem ówieniu uzasadnił postulaty gmin, w yrażone 
w 9 rezolucjach, p rzygotow anych na ostatniem  ze­
braniu zarządu, a przedłożonych w alnem u zebraniu 
do  uchwalenia. Rezolucje te — referuje m ów ca
— obejm ują mniejwięcej wszystkie ważniejsze za ­
gadnienia, jakiemi za rząd  w  ciągu roku się zajm o-
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w ał i k tóre przedstaw iają najw iększe bolączki n a ­
szych gmin. Na w alnem  zebraniu jest sposobność 

. d o  tego, by  rzucić okiem  w stecz i na przyszłość 
zrobić p rogram ; by  przedstaw ić odpow iedzialnym  
w ładzom , jakie są dążenia sam orządu  w  ogólności 
i ażeby  też przedstaw ić społeczeństwu, jakie myśli 
nurtują w  sam orządzie i czy jest odpow iedzialny 
za  w szystko co  się dzieje. C o  d o  sam orządów  
w  całem  Państwie, m ów ca stwierdził, że gminy za ­
chodnich w ojew ództw  najbardziej jeszcze m ogą być 
zadow olone z do tychczasow ego  ich położenia fi­
nansow ego. Jak w ynika ze sp raw ozdan ia  Zw iązku 
Miast Polskich, położenie finansowe miast polskich 
jest b ardzo  krytyczne. Największe przesilenie p rze­
żyw ają  m iasta w  b. K ongresów ce i w  M ałopolsce, 
zaś najmniejsze w  Poznańskiem  i na Śląsku. D la­
czego tak  jest? Zdaniem  m ów cy, żadnych  miast 
w iną nie jest, że znalazły się w  ciężkim kryzysie. 
W  czasie w ojny  zostały  zaniedbane, nie m iały w łas­
nej państw ow ości i sam orządu, b. zabory  nie równo 
dba ły  o poziom  sw ych miast. O becnie, kiedy o trzy ­
m aliśm y w łasną państw ow ość, ruszyły się wszystkie 
miasta. I to  spow odow ało  pew ną reakcję finanso­
w ą, pew ne niedociągnięcia. Mieliśmy d o b rą  kon- 
junkturę, k tó ra  potem  zesłabła.

D rugą p rzyczyną trudnego położenia naszych 
miast jest to, że całe Państw o ogarnęło  trudne p o ­
łożenie. W  czasie zmian ustrojow ych i dzisiaj d y ­
skutuje się o  ustroju sam orządu. Myśli ustrojow e 
przechodziły  przez różne kluby i nie m ogą się z d o ­
być  odpow iednie czynniki na to, ab y  jakoś ustrój 
sam orządu przeprow adzić. Porów nując stan gospo­
darczy  państw a, stw ierdzić trzeba, że w  dużej mie­
rze pow odzenie  gospodark i sam orządu jest zależne 
od  jego ustroju. W  ziem iach zachodnich Polski 
m am y najlepiej w yrobionych  sam orządow ców . Dla­
tego m ało m am y gmin rządzonych  kom isarycznie, 
k tó re  w  b. K ongresów ce i M ałopolsce są praw ie na 
po rządku  dziennym . W pływ  ustaw odaw stw a sa­
m orządow ego  jest ba rdzo  w ażnym . Kom isaryczne 
rząd y  pow odu ją  zły stan sam orządu. C hoć w  gmi­
nach  naszych do tychczas kryzys nie objaw ił się 
w  tej mierze, jaki by ł na wschodzie, to  nie św iad­
czy  to  jednakow oż o tem, że znajdujem y się w  d o ­
brych w arunkach  gospodarczych . O becnie i naszym  

'gm inom , dobrze postaw ionym  d o tąd  finansowo, daje 
się w e znaki zła konjunktura gospodarcza . P ow o­
dują ją w zrasta jące z dnia na dzień św iadczenia 
socjalne (bezrobocie), na zaspokojenie k tórych nie 
w skazuje się gm inom  now ych źródeł dochodu, ale 
raczej uszczupla się w p ływ y  gmin. Z w racam y się 
w  rezolucjach z ostrzeżeniem  do  w ładz n ad zo r­
czych  i do  Sejmu SI., aby  możliwie w  jaknajkrót- 
szym  czasie przyszły z pom ocą gm inom  w  g ro żą­
cy m  im kryzysie.

Następnie przedstaw ił referent poniższe rezolu­
cje, trak tu jące: i. sp raw y  finansowe, 2. k redy ty  
długoterm inow e d la  gmin, 5. sp raw y  szkolne, 4. 
sp raw y  bezrobocia, 5. sp raw y  m ieszkaniowe, f>, 
o rdynac ja  sam orządu  pow iatow ego, 7. Meldunki, 
8. SI. Bank Kom unalny.

Rezolucje
R ocznego W alnego Z ebrania Z w iązku Gmin  
W ojew . Ś ląsk iego , od b ytego  w K atow icach  

w  dniu  20. k w ie tn ia  1931 r.
I.

Zw iązek Gmin Woj. Śląskiego, jako zrzeszenie 
zarejestrow ane w szystkich m iast i olbrzym iej w ięk­
szości gmin śL, stw ierdza, że stan finansow y na­
szych gmin stale się pogarsza wskutek niekorzystnej 
konjunktury na polu gospodarczem , a p onad to  nie­
pom iernie w zrasta ją  obow iązki gmin i ciężary z z a ­
kresu opieki społecznej, nad  bezrobotnym i, nad u- 
bogimi, nad  kalekam i, nad  inw alidam i i sierotami, 
z zakresu w ym ogów  higjeny i lecznictwa, z pow odu  
olbrzym iego w zrostu zadań  poruczonych, a  nie na 
ostatku wskutek koniecznej troski o  rozw ój szkol­
nictwa.

Szukając d ró g  i sposobów  na w yw iązanie się 
z nałożonych na gm iny nasze obow iązków  przez, ży ­
cie, w arunki gospodarcze  i stosunki społeczne, Z w ią­
zek Gmin Woj. SI. zw raca  się z gorącym  apelem  
d o  pow ołanych  instancyj o  pom oc i poparc ie  d la  
naszych gmin.

R oczne W alne Zebranie Zw iązku Gmin Woj. 
SI. zw raca się przeto do  W ysokiego Sejmu Śląskiego 
i Śląskiego U rzędu W ojew ódzkiego, jakoteż do  Ślą­
skiej R ad y  W ojewódzkiej, aby

1. p rzyw rócono  gm inom  naszym  30 °/o udział 
w  państw ow ym  podatku  dochodow ym , zre­
dukow anym  na 15 °/o ustaw ą z dnia "22 . g ru­
dnia 1925 r. (Dz. U. R. P. Ńr. 129 poz. 9’lS),

2. spow odow ano  w łaściw e instancje do  n adan ia  
gm inom  naszym  przyw ileju w ym iaru  i poboru  
w e w łasnym  zakresie doda tk ó w  kom unalnych 
do  p o d a tk ó w  państw ow ych,

3. p rzy  nakładaniu  na gm iny now ych ciężarów  
(szkolnictwo powszechne, zaw odow e, dokształ­
cające, doręczanie  pism urzędow ych, sp raw y 
m eldunkowe, sp raw y  bezrobotnych itd.) otw ie­
rano  gminom nowe, przeznaczone na te cele 
źród ła  dochodu,

4. ze Śląskiego Funduszu D rogow ego przekazy­
w ano  gminom odpow iedni ekw iw alent we for­
mie części w pływ ów  z tegoż funduszu na u- 
trzym anie, rem ont i u trw alanie d róg  gm innych,

5. w y d an o  osta teczną  ustaw ę o finansach kom u­
nalnych z uwzględnieniem  now ych zad ań  n a ­
szych zw iązków  kom unalnych i zw iązanych 
z tem potrzeb  finansowych, przyczem  narazie 
należałoby  w y d a ć  now elę d o  ustaw y o tym - 
czasow em  uregulow aniu finansów  kom unal­
nych z uwzględnieniem  dezyderatów , jakie 
przedstaw i zarząd  Zw iązku Gmin W oj. SI.
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6. ab y  Śląska R ada W ojew ódzka spow odow ała 
w yp ła tę  ressty  przynależności gmin 2 tytułu 
50 0/0 udziału gmin w  państw ow ym  podatku  
dochodow ym , a  należących  się gminom za 
czas d o  1. stycznia 1926 r.,

7. w ydano  zarządzenie, by grzyw ny za n ieuspra­
wiedliw ione opuszczenia szkolne p rzekazyw a­
no  na zakup środków  naukow ych w  danych  
m iejscow ościach (w Cieszyńskiej części Woje­
w ództw a).

II.
Roczne W alne Zebranie Zw iązku Gmin Woj. 

SI. zw raca  się do  W ysokiego Ministerstwa P racy  i 
O pieki Społecznej, do..Śląskiej R ady  W ojewódzkiej 
i d o  Śląskiego Urzędu W ojew ódzkiego z prośbą o 
udostępnienie gm inom  naszym  z Z akładów  U bez­
pieczeń, Spółek Brackich i z Śląskiego Funduszu 
G ospodarczego  dogodnych , tanich i długoterm ino­
w ych  kredytów  z lokalnych zasobów  tychże insty- 
tucyj, na po trzeby  inwestycyjne naszych gmin, przy- 
czem szczególnie podkreśla się, że d o  sposobu ro ­
zdziału w p ływ ów  ze SI. Funduszu G ospodarczego  
koniecznie zastosow ać należałoby system decen tra­
lizacji w  rozdziale w edług w skazów ek Śląskiej R a­
d y  W ojew ódzkiej i dokonyw anego  przez M agistra­
ty  wzgl- W ydziały Pow iatow e, a rozprow adzanych  
za  pośrednictw em  naszych Kom unalnych Kas O sz ­
czędności.

III.
Przypom inając rezolucję, uchw aloną na w al- 

nem zebraniu w  dniu 17 maja 1930., R oczne W al­
ne Zebranie Zw iązku Gm in Woj. SI. stw ierdza, że 
nasze ustaw odaw stw o szkolne nie jest uregulow a­
ne, że w ykazuje liczne sprzeczności m iędzy zobo- 
w iązującem i jeszcze niemieckiemi ustaw am i a pol- 
skiemi, że dalej w ykonyw anie, a m ianow icie inter­
pretow anie  przepisów  szkolnych przez w ładze szkol­
ne, jest rozm aite. Przeto prosi się W ysoki Sejm 
Śląski o  łaskaw e uwzględnienie projektu noweli do  
ustaw y z dnia 19. X. 1927 r. (Dz. U. SI. Nr. 22 poz. 
40), przesłany przez zarząd  Zw iązku na ręce Pana 
M arszałka Sejmu Śląskiego na dniu 24 lutego br., 
o raz  projektu, jaki zarząd  Zw iązku Gmin wniesie 
w  przedm iocie ustaw y o zakładaniu  i utrzym yw aniu 
publicznych szkół pow szechnych.

R oczne W alne Zebranie zw raca się do  Śląskie­
g o  U rzędu W ojewódzkiego, aby  gminy o trzym yw a­
ły w  pełnej w ysokości przyznane im subwencje, co 
w  niektórych w ypadkach  d o tąd  nie nastąpiło. Nie- 
w ypłacan ie  przyznanych subwencji naraża  gminy 
na naruszenie uchw alonych budżetów .

Doceniając i rozum iejąc w  zupełności po trze­
bę rozbudow y szkolnictw a dokształcającego i zaw o­
dow ego , jakoteż niemniej potrzebę szkół pow szech­
nych, Roczne W alne Zebranie Gmin stw ierdza, że 
gm iny nasze nie są w  stanie p odo łać  często staw ia- 
,nem w  tym  kierunku przez w ładze szkolne w ym o­
gom  i że jedynem  środkiem  pom ocniczym  na w y ­
wiązanie się gmin naszych z tych obow iązków  b y ­
ły b y  w ydatne  subwencje.

IV.
W ojew ództw o Śląskie z n a tu ry  swej struktury 

■gospodarczej najbardziej dotkniętem  było i jest bez­
robociem . W skutek tego tutaj u nas nieomal cały

ciężar załatw iania sp raw  z bezrobotnym i spada na 
zarządy  gmin, przyczem  niestety podnieść należy, 
że często urzędy inne przez n ieodpow iednie infor­
m ow anie bezrobotnych, pow odują  tychże niechęć 
do  administracji gminnej.

Kwestia bezrobocia  jest kwestją ogólnopań- 
siw ow ą i ciężar z bezrobocia w ynikający  należy do  
obow iązków  Państw a. O becne ciężary  spadające  
na gm iny z tego tytułu, przerasta ją  siły gmin n a ­
szych, przeto  R oczne W alne Zebranie Zw iązku Gmin 
zw raca się z gorącym  apelem  d o  pow ołanych  in- 
stancyj, aby
1. gminom przesyłano na czas w sparcia  d la bezro ­

botnych, a nie zm uszano ich d o  zaliczkow ania 
w sparć  z w łasnych funduszów, jak to  często d o ­
tychczas się dzieje,

2. ab y  koszta pośrednictw a p racy  w  zupełności 
zw racał gminom Z arząd  Funduszu Bezrobocia.

3. ab y  pom oc lekarską dla bezrobotnych w  w ięk­
szej mierze przelano na interesow ane instytucje 
ubezpieczeniowe,

4. ab y  Skarb  Państw a, jakoteż Skarb Śląski udzie­
liły gminom taniego i długoterm inow ego kredytu  
na produktyw ne zatrudnienie bezrobotnych, zaś 
przem ysłow i ciężkiemu zam ówień, poniew aż tyl­
ko przez danie p racy  szerokim rzeszom bezrobo t­
nych, wyjść m ożna z ciężkiego położenia bezro­
bocia.

V.
R oczne W alne Zebranie Zw iązku Gmin Woj. 

SI. uw aża za palącą  spraw ę rozbudow ę miast i 
gmin, celem zapobieżenia nędzy mieszkaniowej. P o ­
w ołując się przytem  na opinję w ydaną  przez zarząd  
Zw iązku Gmin do  projektu ustaw y o  w yw łaszczeniu 
na cele wyższej użyteczności, R oczne W alne Z ebra­
nie dom aga się podstaw  p raw nych  d la gmin n a ­
szych na w yw łaszczenie gruntów  na cele rozbudo ­
wy, którym  często stoi na przeszkodzie polityka 
gruntow a naszego ciężkiego przemysłu.

Roczne W alne Zebranie stw ierdza dalej, że tyl­
ko w ydatne  obniżenie stopy  procentow ej, o raz kre­
dy ty  długoterm inow e przyczynić się m ogą do  zw al­
czania nędzy mieszkaniowej.

VI.
R oczne W alne Zebranie Gmin Woj. SI. prosi 

W ysoki Sejm Śląski o  uw zględnienie dezyderatów , 
wysuniętych przez zarząd  Zw iązku Gmin w memo- 
rjale z dnia 3 m arca br. z racji wniesienia do  Sej­
mu projektu ustaw y o pow iatow ych  zw iązkach k o ­
munalnych.

VII.
Roczne W alne Zebranie Zw iązku Gmin Woj. 

SI. prosi Śląski U rząd W ojewódzki o  poparc ie  d e ­
zydera tów  zarządu  Zw iązku Gmin w  spraw ie ro zp o ­
rządzenia o  m eldunkach i księgach ludności, a 
wniesionych na dniu 31 grudnia 1950 r. o raz  16 lu­
tego 1931 r.

VIII.
R oczne W alne Zebranie Zw iązku Gmin W oj. 

SI. prosi W ysoki Sejm Śląski, Śląską R adę w ojew ó­
dzką i Śląski U rząd W ojew ódzki o  poczynienie sta­
rań, celem pow ołania  do  życia Śląskiego Banku 
Komunalnego, przyczem  podnosi się, że już w  roku



1926 gminy nasze pro jek tow ały  utw orzenie Śląskie­
go  Zw iązku K redytow ego z Bankiem Komunalnym, 
a  statut odnośny przedłożono do  zatw ierdzenia 
w ładzy  nadzorczej.

IX.
R oczne W alne Zebranie Zw iązku Gmin Woj. 

SI. zw raca  się z gorącym  apelem  do  Sejmu Ślą­
skiego, Śląskiej R ady  W ojew ódzkiej i d o  Śląskiego 
U rzędu W ojew ódzkiego, aby  w e wszystkich sp ra­
w ach  do tyczących  sam orządu gminnego, zasięgano 
opinji Zw iązku Gmin i um ożliw iono reprezentacji 
Zw iązku w spółpracę nad  spraw am i, obchodzącem i 
sam orząd  terytorjalny.

* *$
Po dyskusji rezolucje te zostały jednogłośnie 

uchw alone.
Następnie zab ra ł głos w icedyrektor Zw iązku 

Miast Polskich, p. Pastuszyński, p rzedstaw iając p o ­
łożenie miast w  b. Kongresów ce i M ałopolsce,

Na tem Przew odniczący po  3-godzinnych o- 
b ra d a c h  zam knął zjazd, dziękując przybyłym  go­
ściom  i delegatom  miast i gmin za w ysoki poziom  
ob rad , co um ożliw iło posunięcie p racy  naszego sa­
m orządu polskiego.

R. B roda, Król. H uta

Rachunkowość 
w Związkach Komunalnych

W edług § 20 instrukcji rachunkow o-kasow ej, 
okres rachunkow y obejmuje czas od  1. kwietnia do  
31. m arca, a po  upływ ie tego czasu d o p u s z c z a l n y  
jest okres ulgow y, w  którym  pozostają księgi o tw arte 
do  dnia 31. m aja tak, aby w s z e l k i e  d o chody  i roz­
chody, do tyczące ubiegłego okresu obrachunkow ego, 
m ogły być  zaksięgow ane w  starych księgach.

Instrukcja rachunkow o-kasow a nie nakazuje 
w ięc stosow ania okresu ulgow ego ale tylko d o p u ­
szcza z warunkiem , że w s z e l k i e  d o chody  i roz ­
chody  starego okresu ulgow ego zostaną w  księgach 
ubiegłego roku  zakontow ane i to  do  ostatecznego 
terminu 31. maja.

Jak z pow yższego w ynika, celem okresu ulgo­
w ego jest otrzym anie pełnego obrazu  w ykonania 
budżetu w  ubiegłym  roku obrachunkow ym .

W  praktyce cel ten osiągnąć da się tylko w  mniej­
szych zw iązkach kom unalnych, gdzie budżet w yraża  
się stosunkow o m ałą sumą, a temsamem też ściąga­
nie zaległych w pływ ów  względnie zap łata  świadczeń 
za ubiegły rok ogranicza się d o  kilku a najw yżej 
kilkunastu w ypadków . W w iększych zw iązkach ko ­
m unalnych o budżetach kilkusettysięcznych i miljo- 
now ych, stosow anie okresu ulgow ego mija się z ce­
lem, gdyż pom im o upływ u tego okresu nie otrzym uje 
się pełnego obrazu  w ykonania  budżetu, a należności 
zaległe ściąga się zw ykle jeszcze przez cały następny 
rok a często i dłużej. K orzystanie zatem z okresu 
ulgow ego w  tych zw iązkach kom unalnych, gdzie 
pom im o jego upływ u zaległe należności i św iadcze­
nia nie zostają w  pełni uregulow ane, przez co nie 
otrzym uje się pełnego obrazu w ykonania  budżetu

— jest niecelow e i niezgodne z § 20 instrukcji ra ­
chunkow o-kasow ej.

Przeciw ko stosow aniu okresu ulgow ego w  w ięk­
szych zw iązkach kom unalnych przem aw ia jeszcze 
i ta  okoliczność, że w  czasie trw ania  okresu ulgo­
w ego prow adzić  musi się dw ie rachunkow ości — 
jedną do tyczącą  starego okresu obrachunkow ego, 
a  drugą do tyczącą  now ego roku rachunkow ego. 
Prow adzenie zaś rów nocześnie podw ójnych  ksiąg
— starych i now ych — połączone jest z pew nem i 
trudnościam i technicznemi, kom plikuje w  znacznym  
stopniu norm alny tok urzędow ania  w  kasie i rachubie 
i jest źródłem  wielu b łędów  i niedokładności.

W tych w ięc zw iązkach kom unalnych, gdzie 
stosowanie okresu ulgow ego nie osiąga pożąd an eg o  
celu t.j. nie daje pełnego obrazu  w ykonania  budżetu  
za ubiegły rok rachunkow y — z upływ em  okresu 
obrachunkow ego  t.j. z dniem 31. m arca należy p rzy ­
stąpić do  końcow ego zam knięcia ksiąg i zestaw ie­
nia bilansu zamknięcia. Zam knięcie rachunków  d o ­
chodów  i w ydatków  budżetow ych rozpoczyna się 
ustaleniem sum zaległości czynnych i biernych i za- 
kontow aniem  ich z jednej strony na rachunkach 
budżetow ych jako  w ykonanie  budżetu, a z drugiej 
strony na rachunkach pozabudżetow ych  „Zaległości 
budżetow e czynne" i „Zaległości budżetow e bierne" 
jako w ierzytelności względnie zobow iązania Zw iązku, 
Przez ustalenie i przeksiążkow anie zaległości na ra ­
chunki budżetow e otrzym uje się odrazu  pełny ob raz  
w ykonania  budżetu zw iązku za ubiegły rok rachun­
kowy.

Do zaległości czynnych zaliczyć należy w szyst­
kie niezapłacone przez p łatników  należności — przy ­
pisane w  księgach bierczych. Sum y zaległości czyn­
nych ustala się przez wyliczenie różnicy m iędzy 
„przypisem " a w płaconem i przez p łatników  sumami, 
p o  uwzględnieniu ew entualnych umorzeń. Sumami 
temi uznaje się rachunek doch o d ó w  budżetow ych
— tak  jakby należności te zostały zapłacone — 
a obciąża się rachunek „Zaległości budżetow ych 
czynnych", gdzie figurują jako  w ierzytelności Z w ią­
zku d o  płatników . Przy zapłacie zaległych należności 
przez p łatn ików  w  przyszłym  roku — sum w p łaco ­
nych nie księguje się na rachunek d o ch o d ó w  bud ­
żetow ych, ale na rachunek „Zaległości budżetow ych 
czynnych". W ten sposób po  zapłaceniu przez p ła ­
tników  w szystkich zaległych należności, rachunek 
„Zaległości budżetow ych crynnych" winien się w y ­
rów nać.

W prak tyce  jednak okazuje się, że nie wszystkie 
zaległości m ożna co d o  grosza ściągnąć. Wiele z tych 
zaległych należności stają się nieściągalnemi, z róż­
nych pow odów . Temsamem też rachunku „Zale­
głości czynnych" nie daje się przez w pływ y w yrów ­
nać, a saldo debetow e tego rachunku z roku na rok  
w zrasta. Tego problem u au torzy  Instrukcji rachun­
kow o-kasow ej nie przewidzieli i nie podali zasad  
jak te nieściągalne zaległości na rachunku „Zaległości 
budżetow ych czynnych" należy w yrów nać. Zw iązki 
Kom unalne problem  ten różnie rozw iązują. Najczę­
ściej stosuje się pokryw anie nieściągalnych zaległości 
z doch o d ó w  budżetow ych (zwroty), przez obc iąża­
nie odpow iadającym  rodzajow i zaległości pozycyj 
rachunku D ochodów  budżetow ych, a  uznanie ra ­
chunku zaległości budżetow ych czynnych.



Niektóre zw iązki  nieściągalne zaległości p o k ry ­
w ają  z nadw yżek  budżetow ych (o ile je mają). Ten 
sposób pokryw ania  nieściągalnych zaległości jest 
lepszy, gdyż  nie w yp acza  obrazu  w ykonan ia  bud ­
żetu bieżącego okresu ulgow ego. Niestety jednak 
zastosow ać daje się tylko w  tych zw iązkach, gdzie 
są nadw yżki budżetow e — a zw iązków  takich jest 
obecnie b ardzo  mało. Jest jeszcze sposób uniknię­
cia niedoboru na rachunku Zaległości budżetow ych 
czynnych rów nież w  Z w iązkach stosow any, a m ia­
now icie ustalenie i przeksiążkow anie p rzy  zam ykaniu 
rachunków  zaległości w  sumie ogólnej mniejszej, niż 
w y p a d a  z . zliczenia poszczególnych sum zaległości.

W szystkie te sposoby jednak nie są zgodne 
z Instrukcją rachunkow o-kasow ą i problem  w y ró w ­
nyw ania  nieściągalnych zaległości musi być wzięty 
pod  uw agę i znaleźć odpow iedn ie  rozw iązanie, przy 
najbliższej now elizacji instrukcji.

Do zaległości biernych zaliczać należy wszystkie 
p łatne w  ubiegłym okresie rachunkow ym  zobow ią­
zania zw iązku, a  nie w yrów nane w  dniu zam yka­
nia rachunków . Nie m ożna do  zaległości biernych 
przenosić niew yczerpanych k redy tów  poszczegól­
nych rachunków  budżetow ych — ani też z zaległości 
tych  pokryw ać innych w y d a tk ó w  niż te, na które 
są przeznaczone. Sumami zaległych zobow iązań  
obciąża się rachunek w ydatków  budżetow ych, tak 
jakby faktycznie kw oty  te zostały w ypłacone, 
a  uznaje się rachunek „Zaległości budżetow e bierne". 
Przy w ypła tach  zaległych zobow iązań  w  przyszłym  
roku  rachunkow ym , sum w ypłaconych nie księguje 
się na rachunku w ydatków  budżetow ych, ale na 
rachunku „Zaległości budżetow e bierne". W ten 
sposób po  zapłaceniu wszystkich zaległych zo b o ­
w iązań rachunek „Zaległości budżetow e bierne" w i­
nien się w yrów nać. Poniew aż zaległe zobow iąza­
nia zw iązku dają  się ściśle ustalić na podstaw ie le­
żących  już w  Zw iązku rachunków , kon trak tów  i in­
nych aktów , nie zachodzą  przy  zaległościach b u d ­
żetow ych biernych żadne kom plikacje, podobnie, 
jak p rzy  zaległościach czynnych. Może najw yżej 
pow stać m ałe saldo k redy tow e (nadw yżka), k tórą 
przenieść m ożna na rachunek D ochodów  budżeto ­
w ych (Różne).

Z dorzecza Rawy
13. lipca r. b. up ływ a 5 lat. jak rozpoczęto  

pierw sze robo ty  p rzy  regulacji R aw y. W ciągu 
tego artykułu postaram  się d ać  treściw y przegląd 
p rac  już w ykonanych, a  także stosunków  w odnych, 
panujących  w  dorzeczu  Raw y.

Miesiące: maj, czerwiec i lipiec w  roku zeszłym 
były  w yją tkow o suche, że, jednak R aw a nie jest 
zależną od  w ód  pow ierzchniow ych, ilości w ód  nie 
spadły  n igdy poniżej 450 1/sek., zaś najw yższy 
stan w o d y  zano tow ano  z w iny długotrw ałych desz­
czów  w  dn. 28. października i pom iary, uskutecz­
nione na dopływ ie Leśnym Potoku w ykazyw ały  5 
m 3/sek., na kim 3 -j- 500 (Roździeń) zanotow ano
11,77 m3/sek. Jest to  najw yższy stan w ody, jaki 
K ierow nictw o regulacji zaobserw ow ało  podczas 
trw ania robót od  roku 1926.

Pom iary w ód są uskuteczniane regularnie w  dol­
nym  biegu R aw y na kim 2 trzy razy  dziennie. R a­

po rty  w edług w zoru  Państw ow ej Służby H ydrogra­
ficznej w  Polsce w ysyłane są do  K rakow a co  miesiąc.

Mimo bardzo  wysokiej stosunkow o w ody  w  Bry- 
nicy, p rzy  maximum w  październiku, nigdzie R aw a 
nie spow odow ała  jakichkolw iek strat. Inaczej sp ra ­
w a przedstaw iała się na odcinkach nieuregulow a­
nych, a szczególnie w  górnej części, gdzie w ody  
w ystąpiły  z brzegów  i zala ły  przybrzeżne oTunta 
Szkody jednak nie były  wielkie i odszkodow ania  
w yp łacone nie przekraczały  paruset złotych.

G dyby  jednak większa część łożyska nie była 
uregulow ana, szkody spow odow ane  w ysoką w odą 
w ynosiłyby bardzo  pow ażne tysiące. Już tutaj więc 
okazuje się całe dobrodziejstw o regulacji tei niedu­
żej ale ważnej bardzo  w  Zagłębiu naszem  rzeki.

R aw a nosi tak pow ażne ilości zanieczyszczeń, 
że gdyby  j ą  zostaw iono bez dozoru  i bez oczysz­
czania w ód, to  w krótce cała dolina R aw y zam ie­
niłaby się w  bagnistą okolice, jak to  ma miejsce 
w  najbliższym  sąsiedztw ie Katowic, — Jako p rzy ­
kład zanieczyszczenia, jakie prow adzi R aw a, m ożem y 
podać, ze oczyszczalnia w  Klimzowcu, m ająca na 
celu oczyszczenie w ód  z Król. Huty, W ielkich Haj­
duk i Świętochłowic, tj. z górnego biegu rzeki R a ­
w y zatrzym ała w  ciągu roku 16.000 m3 mułu.

R aw a ma 15 kim średniego i do lnego bie°'u 
uregulow ano dotychczas 10 1/2 kim, o raz  na 4 l / i  
kim górnego biegu uregulow ano 11/2 kim. W  ro ­
ku bieżącym  przew iduje się regulację, całej Sekcji 
od ul. Zam kow ej do  ul. Dębskiej w  K atow icach, o- 
prócz mniejszych odcinków  w  Św iętochłow icach 
i W ielkich Hajdukach.

A  więc jeżeli źródła finansowe, na k tórych  
o p a ity  jest budżet Zw iązku Raw y, dopiszą, to  w  roku 
bieżącym  znikną staw y p r z y . Hucie M arty i błota, 
które były siedliskiem niezliczonych chm ar kom arów  

należeć będą do  przeszłości. — Miasto K atow ice 
zyska now ą dzielnicę, albow iem  w zdłuż R aw y m iasto 
K atow ice projektuje now ą arterją  kom unikacyjną, 
k tóra odciąży, obecnie bardzo  silny ruch w centrum, 
miasta.

Jeżeli rów nież środki pieniężne pozwolą, to 
K ierow nictwo regulacji przystąpi w  roku bieżącym  
do  wstępnych robót nad budow ę centralnej oczy ­
szczalni dla miasta Katowic, ab y  usunąć n iedom a­
gania dzisiejszych przestarzałych 3-ch oczyszczalń, 
które kosztując bardzo  pow ażne kw oty  miasto, nie 
dają  praw ie żadnego rezultatu.

W spania ły  su k ce s
id e i o szczęd n ościow ej w  W oj. Ś lą sk iem

W kłady oszczędnościow e i salda k redytow e ra ­
chunków  bieżących złożone w  kom unalnych K asach 
O szczędności w ynosiły w  dniu 31 m araca  1931 r. zł. 
101.764.527. — Porów nując pow yższą sumę ze sta­
nem wkładów^ oszczędnościow ych i sald k redy to ­
w ych rachunków  bieżących z dnia 31 g ru d n ia -1930 
r., k tó ra  w y n o siła : 90.713.979. — zł., o trzym am y 
przyrost dokonany  w  I. kw artale 1931 r. w  w ysoko­
ści 11.050.547 zł. — Suma ta jest w idoczną oznaką 
w zrastającego zaufania naszej ludności do  Komu­
nalnych Kas Oszczędności, których działalność zy ­
skuje na coraz to  większej popularności.
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